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Ta samo co w Niemczech... 
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Faszyści pokazują pazury 


i pod osłona frazesów rzekomo djemokratycz-= 


nych, usiłuja znów zagarnąć władze w Japonii 


NOWY JORK — Obserwator dziennika 
„New York Post" na Dalekim Wschodzie 
Belligan w serii artykułów, nadesłanych 
z Tokio, oświadcza, że wybory w Japonii 
nie będą* demokratyczne, gdyż „gangste- 
rzy polityczni” kupują sobie głosy stosu- 
jąc stare metody przymusu » terroru, za 
pomocą któgych zapewniają reakcyinym 
pajtykom zachowanie władzy. Belligan 
oświadcza: 

„Pod cienką powłcką demokracii, któ- 
ra usiłują wprowadzić w Japonii Amery"| 
kanie i Anglicy pozostaje nietknięty feo- 
dalty. system ekonomiczny. Dżajbacurla- 
pońska klika finansowa i wielcy posiada- 
cze ziemscy rozdzielili swoje przedsię 
biorstwa i majątki pomiędzy członków 
swych rodzin, zachowując jednakże całko 
witą kontrolę zarówno w przemyśle, jak 
i w gospodarce rolnej. W ten sposób nie- 
zależni przedsiębiorcy zmuszeni są zwra 
cać się o poparcie finansowe do Dżajbacu 

Czołobitność urzędników amerykańs 
kich przed iołopem. zajmującym pałac ce 
sarski, wyjazdy cesarza cełerd „zapoznania 
się z narodem“, który zosta? dotknięty nie 
szczęściem 1 którego cesarz dotąd nie znał 
T o którego rady nie zabiegał, wydają się 
conajmniej groteskowe. 

Zdaniem Belligana większość  Japoń- 
czyków nie ma zaufania do znacznej czę 
ści wysutiiętych kandydatów i działaczy 
politycznych. Młode elementy demokraty- 
czne obawiają się występować jawnie 
przeciwko istniejącym  niedemokratycz- 
nym imstytucjom gdyż boją się zemsty ze 
strony ukrywających się w konspiracji 
dobrze zorganizowanych reakojonistów, 
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Konferencia żywnościowa 


rozpoczyna się dziś w Londynie 

LONDYN (BBC) W dniu dzisiejszym 
rozpocznie się pod przewodmietwem mèri- 
strą Bevina konferencja międzynarodowa 
w sirawach żywnościowych, która potrwa 
prawdopodobnie do soboty. 

Na konierencji reprezentowanych jest 
IR państw europejskich i Stany Zieduoczo 
nà Związek Radziecki w konferencji u- 
dżału nie bierze. Z państw wschodnio - 
edippejskich reprezentowana fest jedywie 


Polska, 
muy - <uuaamać + 
W Indonezji 

panuje już „spekój” 
INDYN | Agencja United Press 
donosi z Batawi, iż w kilku miejscowoś- 
ciach macjonaliśći indonezyjscy zaatako- 
wali pozycje. brytyjskie, 

Konwójęktóry udayał się do Bendungu 
został napadnięty przez partyzantów w po 
bliżu TzandiDżur. Samoloty brytyjskie 
bombardowały gniejstowości, w których 
rozgórzała walka, 


islandia domaga Się 
wycofania abcych wojsk 


K 
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POL? ur 


którzy wystąpią po wycofaniu się amery 
kańskich wojsk okupacyjsych. Korespon- 
dent przytacza dalej przykłady przekup- 
stwa i presji, do których uciekają się po” 
tężne polityczne organizacje japońskie we 
wszystieich okręgach wyborczych Tokio. 
Dziennik „Daity Worker“ zamieszcza 
serię artykułów amerykańskiego wetera- 


na ostatniej Wojny — Barrie, który kla- 


dzie szczególny nacisk na istnienie silnej 
tajnej policji japońskiej, tak zwanej „Kem 
pei* Zdaniem Barri'ego, dawna policja do 


kontrolowania myśli, zachowuje w dal- 
szym ciągu informacje o wszystkich orga- 
nizaciach demokratycznych. Naród japoń” 
ski, pisze Barrie, obawia się tej policji 
której samo istnienie wystarcza, aby roz 
ciągnąć kontrolę nad dziatałnością demo- 
kratyczną narodu”. 3 

Tokijski korespondent dziennika „New 
York Times“ donosi, że w kołach polity- 
cznych przepowiada się prawie jednozło- 
jes zwycięstwo elementów konserwatyw 
nych w czasie nadchodzących wyborów. 


AYO YKK ONKYO 


Ci radzą z 


a kulisami 


NAFCIARZE (do Persa): Słuchaj — no, mały, nie o twoją suwerenność chodzi, 
leez o naszą naftę. Nikt, prócz nas, nie może jej mieć... Zrozumiano?. 
CAO I O R e 
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LONDYN, — Korespondent Agencji 
Reuter donosi z Aten, że według 6głoszo- 
nych w poniedziałek wieczór przez grec- 
kie ministerstwo spraw wewnętrznych 
danych z 900 okręgów wyborczych, z 
zarejesttowamych w tych okręgach 
527.776 wyborców  głosowały ‘tylko 
274.242 osoby. Liczba bójkotujących wy- 


MM Or NAIM 


„Bzieńń 


LONDYN (BBC) Korespondent Reuter 
fa donosi z Indii, że przywódca partij kon 
|gresistów dr. Azad oświadczył, iż stron 


panra? 


Ta zasada ma być zastosowana 
przy rozwiązaniu sprawy indii 


aty były oszustw 


Prawie połową ludności Grecji nie brała w nich udziału: — 
emier Sofulis woli opozycje, 


bory wynosi około 47 procent ogólnej 
liczby uprawnionych do głosowania. 
* 


Sofułis oświadczył korespondentom 
dnja 2 kwietnia, że monarchiścj zamie- 
rzają przeprowadzić w ciągu miesiąca 
plebiscyt w sprawie przyszłego ustroju 
państwa greckiego. Sofułis podkreślił, iż 
ów waw wrrr e 


manów i Radżastan — domena książąt in 
dyjskich. Książęta indyjscy naturalnie są 


Przyszła kryska 
na Matyska 


Przywieźłi dwóch znanych 
Pachołków Hitlera — 
Bandytę Fischera, 
bandytę Greisera. 


Bandyckie jm cele 
świtały wciąż w głowie. 
Więc cele dostati 

dziś 1a.. Mokotowie. 


A gdy się już tymi 
celami nacieszą, 
obydwu bandytów 
ptblicznie powieszą... 
A dr. Wist. 


Konferencia pieciu 


ministrów "spraw zagr. 

LONDYN — W kówch politycznych 
Londynu rozeszły sit pogłoski o konieren- 
cii ministrów spraw zagranicznych 5 mo 
carstw. A 

Konferencja ta ma się odbyć w t 
nich dniach kwietnia w Paryżu. Przedmio 
tem konferencji będzie sprawa traktatów 
pokojowych z satelitami Osi oraz aktual- 
ne problemy międzynarodowe. 


Reforma rolna 
w strefie amerykańskiej 


LONDYN — Agencja United Press do 
nosi, że Stuttgardu, iż rada naczelna 
państw niemieckich, położonych w amery 
kańskiej strefie okupacyjnej postanowiła 
przeprowadzić retormę rofną i rozdzielić 
wielkie posiadłości ziemskie na drobne 
farmy, które będą sprzedawane uchodź- 
com, Zanim projekt ten uprawomocni się 
musi uzyskać zatwierdzenie amerykańs"” 
kich władz wojskowych. 


Amerykański fiihrer 


wypuszczony z więzienia 

WASZYNGTON — Prasa amerykań- 
ska podała z oburzeniem, iż przywódca 
Związku Niemców w Ameryce, hltłerowiec 
Fritz Kulin, który został przewieziony d9 
Niemiec, będzie za zgodą zarządu wojsko 
wego zwolniony w tych dniach z więzie- 
mia. 


300 osób ofiarą 
trzęsienia ziemi dna Oceanu 


NOWY JORK — Wskutek trzęsienia. 
ziemi dna Oceanu Spokojnego poziom wo 
dy podniósł się i zatopił duże obszary wy 
brzeża Kalifornii 1 wysp Hawajskich. 

Straty w ludziach dochodzą do 200 
osób. Sejsmograły Wielkiej Brytanii zare- 
jestrowały trzęsienie ziepaśra dnie oceanu 
w pobliżu wysp Aleuckich. Trzęsienie zie 
mi trwało około 2 i pół godzin. 


odsetek bojkotujących wybory jest bar- 
dzo znaczny į że powstrzymanie się od 
głosowania nie było przejawem politycz“ 
nej obojętności ze strony narodu,fecz że 
użyto bojkotu, jako narzędzia protestn. 

Sofulis odrzucił propozycję partii po” 
pulistów (monarchistów) wzięcia udzia- 
łu w rządzie. iadczejąc, że woli po- 
zostać w opo i 
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a + 
NOWY JORK — Ateńscy korespon- 
denci - dziennśćów „New York Herald 
B/M." piszą, że w czasie wy- 
ano się do oczywistego Oszi= 
ie lewicowe, powstrzymujące 
g/udziału w wyborąch, oświadczy” 


ię 


ły, że wybory te równoznaczne są z prze: 
ń Koresponden? 


wrołe: państwowymi, 


mastawieni przychylnie wobec tego planu. 
nież | przychylnie się 


boweneł zasady brytyis 
mj”, 


„New” York Herald Tribune“, któr 
k T werdi n 


y ob 
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nie Grecji zasiadali Niema 


Monarchia wywoływała tu niejednokrotnie krwawe powste 
mia. — Król-manekinem obcego mocarstwa 


Przed wojną z Pęlski do Grecji najprę- 
dzej można było s dostać samolotem. 
Szybki aparat „Lótu' „Lockhed” starto- 
wał raniutko ną Okęciu, szybował przęż 
Lwów, Czerniowce, Bukareszt, Sofie Sa- 
loniki do Aten. W okresie krótkich dni 
nasze samoloty odbywały bezpośredni 
kurs Warszawa — Ateny w ciagu kil- 
ku godzin. Maszyna wzbijała się na 
znaczną wysokość tak, że pasażerowie za» 


opatrzeni byli w maski tlenowe. Lot był s 


na pewnym odcinku ciężki, a mianowicie 
nad pasmem gór bałkańskich, Tam też 
swegu czasu jedna z maszyn polskich ule- 
gła katastrofie. à 


Stosunki grecxo-nolskie 

Dzięki dobrej komunikacji lotniczej 
lączyły nas z Grekami pewne stosunki 
handlowe. Polska eksportowała do Gre- 
cji samoloty (RWD), które brały udział 
w wojnie grecko-włoskiej. Eksportowaliś: 
my do Grecji również wyroby 
cze i galanteryjne. Wzamian od Greków 
nie otrzymywaliśmy zbyt wiele. Grecja to 
kraj biedny, który więcej wwozi niż wy» 
wozi. Grecy mogli dać nam gąbki, no i 
trochę nowalijek, winogron... czy nawet 
homarów, które samoloty przywoziły w 
specjalnych puszkach. 

Plerwsze zetknięcie z ziemią grecką | 
nie było zbyt przyjemne. Nasz samolot po| 
pokonaniu wysokich gór, ladował w Salo- 
nikach nagle na łeb na szyję. Już na lot- 
nisku można było spostrzec pewne wpły- 
wy niemieckie. Lądowały tu bowiem licze 
ne junkersy. Niemcy utrzymywali komu- 
nikację lotniczą Berlin — Saloniki, wio- 
dącą przez Budapeszt. Linie greckie były 
również obsługiwane przez junkiersy, 

Same Saloniki — to miasto typowo po- 
łudniowo ~- wschodnie, brudne 1 zaniedba-/ 
ne. Wszyscy handlują czym się tylko da. 

Pamiętam ciekawy wypadek przed| 
startem do Aten. Jedna z pań otrzymała 
bukiet kwiatów. Wsiada z nim do samolo- 
tu. Policjant grzecznie, ale stanowczo, od-| 
Dera Kwisty. Dlaczego? Nfe wolno! Do-t 
piero później dowiedzieliśmy się, że kie- | 
dyś w Sałonikach panowała jakaś eptde- 
mia, niszcząca kwiaty. Dlatego z Macedo! 
nit nie wolno było ich wywo Oczywiś- | 
cie choroba kwiatów dawno już przeszła, | 
ale przepis pozostał! | 

Ateny to już europejskie miasto. No- 
woczesne budowle, samochody, autobusy, 
tramwaje. Zresztą to takie dziwne — jak 
nad budynkami nawskroś modnymi, kró- 


yłókienni- | ; 


Juje a Akropol który położony 


co: 


nowel Eapressu" 


ną wysokiej górze, jest widoczny niemal 
ze wszystkich punktów miasta. Wokół 
stolicy piętrzą się na szczytach również 
nie mniej stare budowle, z których wiele 
zostało przemienionych na klasztory, 

W Atenach zdarza się, że obok ruchli- 
wej ulicy nagle natykamy się na gruzy i 
zwały ziemi. Bowiem roboty archeologicz- 
ne są tam ciągle dokonywane i nie ma 
miesiąca, aby muzeum narodowe nie 20- 
o zbogacone jakimś nowym dziełem 
sztuki, których wywóz z Grecji jest suro- 
wo zakazany. 

Sam Akropolis przedstawia właściwie 
obraz nędzy i rozpaczy. Zimne marmury 
wspaniałych kolumn są jakieś smutne i za- 
zdrośnie strzegą tajemnic z czasów lat 
świetnej przeszłości. Pamiątkowa ta bu- 
dowla jest w dużym zaniedbaniu, a malut- 
kie muzetm, znajdujące się obok na górze 
jest niezwykle skromne i stanowi dyspro- 
porcję z ruinam! dawnego ośrodka poli- 
tycznego starożytnej Grecji. 


Masto wysiedleńców 


Miasto Ateny składa się właściwie z 
dwu części: z dawnej stolicy, złożonej z 
ładnych nowoczesnych ulic, które jednak 
przeplatane są całym szeregiem wąziut- 
kich brudnych uliczek, na których skon- 
centrowany jest handel. Druga część sto- 


licy powstała po wysiedleniu Greków z| 


Małej Azji i specjalnie dla nich została 


położony o kilkanaście kilometrów od sto- 
licy. Prowadzi do niego szeroką autostra-| 
da oraz kolejka elektryczna, W Pireusiel 
przed wojną periody! e zatrzymywał się 
polski okręt „Połonia”, który robił kurs 
Konstanca (Rumunia) — Konstantynopol, 
Pireus—Haifa (Palestyna) i z powrotem. 
Ta linia okrętowa również przyczyniła się 
do wymiany towarowej polsko = greckiej. 
A w ogóle Grecja to kraj morski jej bi- 
lans handlowy w znacznej mierze oparty 
jest na armatorach, którzy dzięki łaniemu 
przewozowi własnymi statkami, przyspa- 
rzają ojczyźnie aktywów. 


Król marionetka 


Po wyborach w Grecji, mówi się, że 
król powróci do tego kraju... Byłem 


cudzoziemcem, 
mocarstwa. 

W 1863 r, do Grecji przybył Will 
ks, Szlezwig - Holsteln Sonderburski, a 
gi śyn króla duńskiego | tam zapano 
jako Jerzy I (ojciec). Król pozostał pre 
stantem, dzieci jednak były już ochize 
ne wg. obrządku wschodniego, Dyna: 
szlezwig - holsztyńska utrzymała się: 
dal w Grecji. 


Cudzoziemcy na tronie Grecj 


Grecja nigdy nie miała króla-syna sv 
własnej ziemi, bo od pierwszej chwili sy 
niepodległości w czasach nowych moc 
stwa narzycały jej obce panowanie. Fre 
cja i Anglia traktatem londyńskim w dr 
6 lipca 1827 r. wymogły na Wysokiej R 


narzuconym przez o 


Grecji w 1935 r, widziałem ówczesnego 
króla Jerzego i nawet go poznałem. Bı 
to sobie taki wygolony dżentelmen z moż 
noklem w oku. Chciałem się już wówczas 
coś niecoś dowiedzieć o królu. Czy był pomi 
pułarny? Raczej nie. Odniosłem wrażenie, 
że był traktowany jako zło konieczne 
jakby jakaś marzucona zabawka. Król był 
chyba taką obojętną kukiełką, na którego 
mało kto zwracał uwagę. Szeptano wów- 
czas na ucho, że rzucił żonę, która wyje- ! 
chała do Rumunii i więcej go nie chciała 
widzieć na oczy. l 
Niepopularność króla, pomijając fuż 
względy polityczne, była łatwa do' wytłu: 


zbudowana. Jest to duża nowoczesna dziel- 
nica. 
Sercem i płucami Aten jest port Pireus, 


maczenia. Król Jerzy wprawdzie uważał 
się oficjalmie za Greka, ale każdy obywa- 
tel tego kraju wiedział, że przecież jest on 


cie przyznanie Grecji samorządu. Tur 
stawiała opór zbrojny, póki wreszcie m 
£arstwa siłą nie zmusiły jej do postisze 
stwa i właściwie dopiero 3-g6 lutego 18 
toku Grecja stała się niezależna, 

Wówczas koronę ofiarowano ks. Lp 
poldowi sasko - kotmrskiemu, ale jej A 
Przyjął Ostatecznie królem Grecji zost. 
Otton I — Niemiec, drugi syn Ludwika ) 
króla Bawarii. Młody władca był jeszcz 
niepełnoletni. Trzeba było mianować re 
gentów, złożonych z.. trzech Niemców; łr 
Armansperga i geńerałów Heidecka i Mau 
rera. Regenci popełni szereg błędów św; 
mi absolutycznymi rządami, które wywo 
łały niezadowolenie w kraju 4 cały sere 
komplikacji, w wyniku których doszło d 
spisków. N 

W 1835 r. Otton doszedł do pełnojetic 
ści i chcąc zyskać popularność, rozdziłle 


Ziednoczenie Przemysłu Obrabiarkowego 


Grupa Precyzyjno-Optyczna w Łodzi 


zawiadamia, że powierzyło przedstawicielstwo i sprzedaż wyrobów 
Państwowych Fabryk Zegarów na woj. łódzkie 


firmie 


ZEGARY 
dla biur, szkół, świetlic, fabryk, mieszkań 
ELEKTRYCZNE synchronizowane 


b) SPRĘŻYNOWE; 7-io i 14 dniowe, Ścienne, biurkowe i kominkowe 
wyrobów PAŃSTWOWYCH FABRYK ZEGARÓW w Polsce 


a) 


[i 


BLIZNIAKI 


Przyjaciel nasz, Darski, zbierał serde- | 
czne gratulacje. Od czasu naszego wsta- 
miego spotkania został on szczęśliwym 
ojcem dwojaczków. Każdy starał się przy 
tej okazji wypowiedzieć coś dowcipnego, 
oryginalnego na temat bliźniąt, lecz nikt 
nie osiągnął więk. sukcesw, Malutki 
Lesicki, który nie zaniedbywał żadnej o- 
kazji, by pochwalić się swymi wiadomoś- 
ciami naukowymi, wygła: 
dzo. skomplikowaną rozprawę o różnego 
rodzaju hormonach, z której, prawdę mó- 
wiąc, nikt niczego nie rozumiał. 

Stary Dumniewski przerwał mu tę ty- 
radę: 

— Panowie, ta historia z bliźnię 
przypomina mi zdarzen 
stu pięciu„łab. dwudziestu 
re chciałbym wam opowiedzie: 

Iywym przyjemnym, głębokim gło- 
sem rozpoczął Domniewski następującą 
historie: j 

Byłem w owym czasie w Moskwie, 
gdzie spędzałem prawie każdą zimę, tro- 
chę z powodów odówych, a w głów- 
nej mierię z przyjemności 

Otóż w owym czasie mieszkał; "sam | 


tami 
sprzed dwudzie- 
ju laty, któ 


dwaj br płŹniaki, Dalzoriki  Natntę 
stworzyła ichrak podobnymi, jak tylko 
to jest możliwł, a sami cni dokiadali 


wszelkich starań, by podobieństwo to jesz 
ezé +wydątnić, Ubierali się identycznie, 
czesali w jednakowy sposób, a zachowa- 
niem starali 


się nawzajem  naśladować.! 


Doszli w tym do takiej perfekcji że na- 
wet najbliżsi nie mogli ich od siebie od- 
różnić, Jak zwykle w podobnych wy- 
padkach, setki najrozmaitszych  opowia* 
dań krążyły po mieście, a ich tematem 
było właśnie ich podobieństwo i wynikłe 
wskutek niego zal awne nieporozumienie. 

Otóż pewnego zimowego wieczoru je- 
dli oni kolację w doskonałej moskiewskiej 
reśrauracji. Byłem tam także ze swym 
najbliższym sąsiadem Ze wsi Pawłem 
Rypinem. Był to człowiek niezwykle spo- 
kojny, nieśmiały, jedyną jego namiętnoś- 
cią było polowanie. Trzeba przyznać, że 
uchodził za pierwszorzędnego myśliwego. 
Główne jego zajęcia na wsi składały się 
z tresury psów myśliwskich, | studiowa= 
nia zwyczajów zwierzyny, na która zapas 
miętale polował. Tylko bardzo rzadko wy 
bierał się do miasta dla dokonania nie- 
zbędnych zakupów i załatwienia spraw 
finansowych ze swym adwokatem. Nigdy 
jednak nie zostawał ram dłużej, niż dzień 
lub dwa, 

Skorzystałem z jego przyjazdu, ażeby 
go trochę rozerwać:  Proponowałem te- 
atr, koncert, operę, ale mapróżno. Rypin | 
pogardzał podobnymi roztywkami. Jedy- | 
ną przyjemnością, na którą dał się skusić, 
była kolacja w znanej i dobtej restauracji. 

Tego wieczoru przyjaciel mój pochwa 
lil „menu“. Trzeba przyznać, że wszyst- 


ko było doskonałe: i potrawy i na 
A potem zapaliliśmy cygara i popijając 
drobnymi łykami doskonałą czarną kawę, 


„MECHANIZACJA BIUROWA" 
Łódź, Piotrkowska 55. 


„MECHANIZĄCJA BIUROWA" 
Łódź, Piotrkowska 55 tel. 163-37 


zagłębiliśmy się we własnych myslach. 
Wówczas spytałem Pawła: 

— A jak tam głuszce? 

— Nie nadzwyczajnie, w tym sezonie 
tylko pięć, a byłem przeszło piętnaście 
razy na stanowisku. Wykarczowano spor 
ro lasu i myślą, że ptactwo z tego powo- 
du „wycmigrowało”. A szkoda, bo polo- 
wanie na głuszce daje wielką satysfakcję, 

ie ma piękniejszego widoku, aniżeli 


ziemię wśród poddanych. Przydzłeląp 
kawałki wartości 2000 drachm. Wfszci 
po dhugich niefortunnych rządach Z Ni: 
miec, na skutek powstania, musiafhbdy 
kować w 1862 r. 


Powstanie przeciw królgi 
Zaczęty się teraz rządy Jerzeg I, 
którym już wspominaliśmy. Zfawiele si 
w Atenach nowego kró! wywołało pw: 
we pówstanie, stłumione dopiero nagła 
tek interwencji maryħarzy "ah td 
1 angielskich, 
Jak więc wskazuje historia Grecj - 
monarchia nigdy nie była popularni y 
tym krafjm a interwencje mocarstw objc 
stały się już dla Grecji tradycyjne. Ki 
wie, czy powrót znów koronowanej ło 
wy do Aten nle spowoduje nowego råe 
wu krwi. $ f 
— Tak, przyjacielu, wódka była zdu 
i mocna, a doskonały koniak Er 
pana w tej chwili. 
— No fzeczywiście przecież Bi 
lipilem i przysięgam że. i 
— Dobrze. dobrze, międ-y mmi ść 
wiąc. nie ma to znaczenia, ale zdaj -i 
pin spraWę z tego: jedenaścia bekasów 
Nie, rrzyłacielu, jesteś zupełite ibityf 
— Do kroćsvt, przy sięgam. ŻY © 


się lasu o świcie, gdy ptaki 
ierują swe pierwsze wołanie ku jaśnie: 
jącemu niebu, na którym gaśnie ostatnia 


gwiazda. A propos, jakie jest pana maxi-|że jesteś trzeźwy, a ja my c, 
ciwnie i zaraz się przekonamy jak leż 1 
istocie, A 


mum przy bekasach? 

— Pięć od jednego wystrzału — od- 
powiedziałem. z 

— To znakomicie. . Moje mafimum 
wynosiło dotychczas osiem. A wie pan ile 


wynosi obecnież Niech pan zgądłie. To 
jest zadziwiające i myśl e jęstem jedy- 
nym posiadaczem podol d 


naście bgkasów trzema strzałami? 

— Właśnie! 

— Posluchaj pan, drogi Pawle. jest mi 
pan niężwykle svmpałyezny į szanuję pa- 
na bafdzo, ale tezo radzaiu historię proszę 
zachaWwać dla innych, Dzięki Bogu jestem 
myślifym i wiem c0 znaczy stanowisko 
na bekasy. 

= Jakto, wątpi pan w me słowa? Mj 
jeśli przysię: 


pan! 


Prawda. Ta ilość wlko? olu nie wystaręze 

by mnie położyć, i 
- Posłuchaj paa, Pawie, twa 

ślę WIĘCZ nize 


I wówczas wskazując ręką ha sb Piz: 


którym siedzieli bracia Dołgoruki spyta 


tem przyjąciela: 

— Zobgcz no pan, śle jest oih pit 
tamtym stole przed bałustradą? 

Paweł odwróci się, przyglądał g 
przez chwilę biesiadujacym bacioni 
niepokojem w £łosie spytał: 

— Jakto, €lice pan wiedzieć... | 
— Tak, tak, ....le łam jest osób? tów 


| 
= No, to się widzi, to przecież jano 


nierozumiem doprawdy dlaczego mnie p) 


tąsz? 4 
— Więg powiedz hareszcje, ile osót 


siedzi przy tamtym stole? 


Widzisz, twój wzrok jest już niepewni 
esteś całkiem urźnięty.. 
— Absolutnie, zapewniam cię, że wi: 


— Powiem wówczas, że jest to przy” |dzę doskonale. 


. |sięga pijanego! 


— A więc twierdzi pan teraz, że iè- 
stem , pijany 


— A więc iłu ich jest? Powiedz. 
— Fi! Oczywiście, że jeden! 
- M. 


WACEK: — Alen papieros Specjalnie dla 
szkonów: siarka, włosy, naftalina, celuloid, 
karbid i trochę 1 


F 
Na moimekranie 
ADB ALALLA 


Ja—z Warszawy, a pan?.. 


„Łódź fest wielkim miastem, Najwięk- 
szym miastem Polski, Według ostatniego 
spia ludności bije o 20 000 głów War- 
szag. Jako mieszkanka Łodzi jestem di- 
mna. Przenika mnie na wskroś uczucie t 
zw. patriotyzmu lokalnego, Oczywiście w 
granicach legalnych i umiarkowanych. 

Z dużą i ciepłą sympatią obserwujemy 
na ulicy, w tramwaju, w niezliczonych 
„ogonkach”, tłumy współrodaków, czyli 
współmieszkańców, którzy zbiorowym 
wysiłkiem popilacyinym tak walnie do 
prymatu Łodzi przyczynili się i przyczy 
niają, R AS 2 RZ 
„Ostatnio jednak ogarnęło mnie pew- 
ne zwątpienie, Albowiem jak zaznaczy* 
łam, szowinistką mie jestem. Ani narodo- 
wa, ani lokalną, I uważam, że ta pani 
mie miała racji. -To byla niesprawiedli- 
woi Pomiatać nikim: mie wolno z racji 
jcgo urodzenia. A raczej — miejsca jego 
urodzenia, Sam go sobie nikt, jak wiecie, 
Łódź cenię, ale szowinistką 
nie jestem. Bo, że się ktoś urodził... 

Zrośz ad: i jdźcie sami. 

L Przy 
ci Przedł mną stoi « kli 
jentów obojga płci. Wlainie trafiłam na 
rozmowę, Między panią z zą lady i jedną 
z ka pującyć ` 

— Od razu, spojrzałam i powiedzia- 
łam: pani napewno z Warszawy! .. 

— Z Warszawy. Ale pani twarz tak- 
znajoma. Gd: myśmy się spotyka- 
kiej ulicy? 


Piotrkowski 


Duet zmienił się w tej chwili w tercet, 
dzięki starszemu panu w kaloszach i fut- 
rzanej papasz 
ZKruczej” A spod którego? 

— Nie dodyszałem odpowiedzi zav 
jeta rozpaczliwą samoobroną przed kor- 
plenna blondynką która kosztem całoś- 
ci moich pantofli, żeber i guzików przedo| 
stawała gẹ gwałtownie do koła konwer- 
sacyjnego .-. ay 

— Ach, to pani zaraz koło mnie! Ja 
z Żurawiej. Na samym rogu.. Nad mo* 
dysrką „Kleopatra i Prometeusz"... 

— Ależ widywałam panią, droga pa- 
W rakich szarych łapkach pani cho 
» Z. pinęzerkiem.. Może to zresztą 
nie był pinczerek, ale miał taką gustowną 
in: „ Bardzo znim do twarzy pam 
bylo... a p$; 

W ożywionej rozmowie wzięły udział 
dalsze dzcie osoby, T eraz mogłam już tyl- 
ko łowić fragmenty, x 

— Taki architeky, Z czarnym wasi- 


ni 


ewiczt Pracował tu 
taj w aprowizacji. Ale przed, kilku tygod 
mami, 

Twięformująca zniżyła nieco.głos. Do 
słyszałamitylko zakończenie. 
'Ale podobrarmają go wypuścić. Za au- 
CJA. 
.. — Szabrowięzć Przed powstaniem 
mieszkał na Elożej, Ale kancelarii nie 
prowadzi. Teraz rpołecznie, co kilka Ł 
godni na zachód jeździ... Jako pionier... 
-1 — A pamięta parite brunetkę ze Sko 
rupki, co z takim pięknym krzyżakiem 
chodzila? Nazywałyśmy ją „tabliczką 
mnożęnia”', bo zawsze się w majprostszyc: 


Rotwpie pani? Złe języki Mdzkie.| g 


— Pudełko cięcretów!... 
WACEK: — Proszę bardzo! (Wyobrażam 

sobie tę malpę, kłedy zapalil. 

cemu 


NIEMIEC: — Znowu Sieg! Hurra! — 
WICEK: — Nikogo bym nie okradl, ale to 
cialo obiorę z paliwa.. — l 


WICEK: — hiii! Umut. — 
WACEK: — O rety, co to za talerwerk? 
Kto cl dal takie świństwo? 


Jeszęze 0 „orywaniu” dzieci 


Prowokacyjne plotki nie ustają, — Wszystkie dzieci powróciły do 
rodziców. — Komu zależy na szerzeniu niepokoju? 


(h. k) Artykuły prasowe, apel radia, 
perswazje rozaądniejszych jednostek, do- 
tyczące rzekomo porywanych dzieci, nie 
odniosły, jak dotąd, pożądanego skutku. 
Ciągle jeszcze nie ustają plotki o szajce 
gangsterów — porywaczy dzieci, szeptane 
na ucho 1 wyolbrzymiane przy powtarza- 
niu. Zwykle opowiadania o zaginięciu nie 
robią już wrażenia i siłą rzeczy przestają 
być sensacją. Toteż puszczający je w kurs 
starają się ubarwiać swoje rewelacyjne in- 
formacje coraz to nowymi szczegółami, a 
stugębna fama roznosi je po mieście, Rzecz 
charakterystyczna, że najbardziej wymo- 
ymi plotk: zawsze komunikują o po- 
rwaniu cudzego dziecka, natomiast nie by- 
ło wypadku ażeby rozpuszczali o tym wia 
domości sami pokrzywdzeni rodzice czy 
ich krewni. 

Np. wchodząc do sklem ze słodyczami 
słyszymy rozmowę przy ludzie, prowadzo- 
ną półgłosem: 

„l; proszę pani, ta kobieta zapropo- 
nowała małej dziewczynce 5000 zł. za od- 


niesienie tortu na Pomorską. Dziecko się 
nie zgodziło, to dawała mu jeszcze złoty 
pierścionek..." 

— Gdzież to miało miejsce? 

— A na ulicy, niedaleko sklepu! 

— Dlaczego pani nie dała znać Mili- 
cji? — wtrącamy się do rozmowy. 

— A bo to ja mam czas odejść od la» 
dy — odpowiada ze złością informatorka 

W tramwaju znów strzępy rozmowy: 

„dziecko weszło do sklepu 1 nie wró- 
ciło więcej. Podobno wzięli mu krew na 
jakieś zastrzyki... na kiełbasę... czy na ma- 
tę. — to zależy już od fantazji plotkarza- 
prowokatora, 

I tak w kółko. 

Wypadki ginfęcia dzieci zawsze miały 
i będą miały miejsce. Składa się na to 
wiele przyczyn, jak: złe traktowanie w do- 
mn. ohawn przed kara. chęć szukania 
przygód itp- 

Rada na to jest jedna: nie plotkować, 
nie szerzyć niepokoju i paniki, nie pod- 
niecać wyobraźni dziect į dorosłych, nato- 


miast o każdym wypadku zniknięcia dziec= 
ka meldować w Komendzie Milicji Oby 
wntelskiej. 

A że pomoc jej, jak dotąd, we wszyst= 
kich wypadkach rzekomego zaginięcia 
była skuteczna, świadczy to, że ostatnio 
znowu na 10 zaginionych dzieci, o których 
zameldowano, wszystkie powróciły do ros 
dzieów. Oto ich nazwiska: 

Halina Herowicz, zam. Suwalska 22. 

Jakubowska Zofia, zam. Kilińskiego 225 
a Maria, zam. Staszica 22 
ka Anna, zam. Orla 9 
a Stanisława, zam. Napiórkow= 


sktego 50 
Kolaga Roman, zam. Modra 25 
Wiśniewski Józef, zam, Brzezna 8 
Ciesielska Barbara, zam. Łaglownic= 

ka 192 

|_.„Michalski Henryk, zam. Piastowa 35 
Tyscholczyk Jadwiga, zam. Smocza 25 

zo Rie dawajmy posłuchu tenden- 

cyjnym plotkóś'„! nie ułatwiajmy prowo- 

kacyjnej roboty mągicielom spokoju. 


Qaródki [działki dla każd 


Gli 
Gu: 


Za pośrednictwem Rad Zakładowych i Zw. Zawodowych 
każdy rebetnik może otrzymać ogródek działkowy 


Ze względu na trudności aprowiza. 
cyjne Związki Zawodowe postanowiły 
przyjść z pomocą swoim człenkom przy- 
dzielając im działki pod uprawę warzyw. 
Działki te o wielkości 500 m. kw: znaj- 
dować się będą fa następujących tere- 
nach; przy Alci Umi —. 130 działek, 
ul. Zródłowej — 100 działek, Kątnej — 
130 dział lej — Inflanckiej 
120 działek, Pryncypalnej 140 dza- 
łek, Marysin M — 150 działek przy Ni- 
ciarnianej — 100 działek. 

Tereny te są traktowane jako stałe 
ogrody działkowe, które przez rzereg 
lat będą pomocą w dożywianiu robotni. 
ków. Wyznaczony instruktor udzielać bę- 


dzie wyczerpujących informacji 4 rad|s 
działkowiczom. 
w O OO OO 


śię, On ma z tą rudą sklep komisow) 
Znal; onie yozbrz: 


zi, Nie pomo- 
w kierunku 


1 się prz 


kontuaru. Wreszcie moje niezdarne szamo 
pani 


tanie zwróciło domu, t j. 


skle pu, 


— Pani twarz przy, 


Nnowęzo. 

— Nie proszę 
Wilczej, ani z 
Nie znam a 
Nowogrodzkiej, 


e jestem ani 
Koszykowej. 


Pick 
EL 


rachunkach mylila... Teraz w Łodzi “ma 
sklep z maszynami do liczenia, Rozwiodia 


biżuterią: „Wiara i nadzieja”. An 
ktora Cwaniakiewicza z cafe - baru „Oj 


do| j 


Z wyznaczonych terenów 


pozostaty 
jeszcze do obsadzenia: 


Marysińska-ln- 


flancka, Pryncypalna i tereny przy ulicy 
Dąbrowskiej. 
Rady Zakładowe winny 


sporządzić 


kretariatu Ogródków Działkowych przy 
Okręgowej Komisji Związków Zawodo. 
wych w Łodzi uł. Strzelecka 2 lub Piotr- 
kowska 17. 

Zapotrzebowanie masion dla ogród- 
ków działkowych po cenach urzędowych 


zostanie całkowicie pokryte. W miarę 
możności przydzielane będą nawozy 
tym istnicje akcja t. zw. ogród- 


U M mit MY 


czyżna ty moja“ N: 
proszę o sprzeda: 
Wymieniłam ro 
Powiało mrozem. 1 
w kr 
jących 
za tociarż) 
ciem ukłonił: 
działo mi milcz I dopi a 
z zamk m drzwi, usłyszałam 
— Dziwna jakaś! 
, pewno proszę 


atomiast uprzejmie 


spojrz 


grzecz 


„|Ofiarność pop 


ków pomocniczych. Akcja ta dąży do 
wykorzystania wszystkich placów porzu- 
conych i opuszczonych. Aby otrzymać 
dzierżawę takiego placu należy złożyć 
podanie poświadczone przez Radę Za- . 
kładową i Związki Zawodowe do Żarzą* 
du Mienia Opuszczonego i Porzuconego 
ul. Piotrkowska 100. 

Okręgowa Komisja Związków Zawo* 
dowych zajmuje się tym, aby dzierżawy. 
te były sprawiedliwie podzielone. Na 
ogródki o wielkości nie przekraczającej 
1000 m. kw. również będą wydawane na= 
siona po cenie urzędowej, Zgłoszenia 


zapotrzebowania na nasiona przyjmować 
będzie referat ogródków działkowych 
przy O. K. Zw. Zaw. 

NIN r 


pelacyjnie korpulenina blondynka w mod 
nych selfiksach kaloru jajecznicy zapra- 


„| wionej żółcią i szafranem. 


Przykro mi się zra Zwłaszcza 


. Co ona chciała 
val 


z powodu tej szot 
przez to powiedzieć? 


pu 
usłyszą: 


Moi 
powinien by 


pań. 


Oni wszyscy tacy sal 
tyle bierze? 
alorzach i c 


— Szowiniitka! — zakończyła. beza-| 


„|według ostatniego ś 


jestem z 
Czy łetoś z pañ- 
stwa także z. tamtych okolic? 4. 


Str 4 x 
Ósemka Śląska 


bez Komudy 


Zespół śląski na moewa, p 
został GA na skutek w 


| 


ki kóby w sta- 
wpadł pod samo- 


ski 
fiec! 


ym 
chód i został TENS wn 
Tak więc Ślask stanie do mistrzostw 
puszczalnie bez zawi 
kiej, 


i rękę 
przy- 
odnika w wadze lek- 


dwumie- 


karać boksera Szczapińskiego 
ją k zawo- 


sięczną dysłkwalifit 
du, który uczynił swe 


ła 
6:8, 
ty 


Dokąd oz 


TEATR WP. 
a" Fredry, która na 
e doznała niezwykle en- 


Dziś 1 jutro: „ 
wczorajszej prem 
tuzjastycznego p 


TEATR POWSZEC! 
Codziennie o godzin 
Pagnola „Marlusz zemian w 
polie bumoru j sestymentu sceny z 
portu marsylskiego. | 


TEATR KAMERALNY DON 
Daszyńskiego 34 
Codziennie o godz. 1916 komedia 

Czworo“ Gabryeli Zapolskiej T 
w roli głównej Udział blora: 
ska, Hanna Bielicka, Maria 
Kochanowicz, Ludwik Tatar 
ski, Reżyserował Erwin Aze 
dziemnie od godz, 15-ej 


TEATR „SYR gutta 1. 
Dziś przedstawienie go widowiska mu- 
życznego Z, Goziny i W. Stępni 


komedła 


„ Kasa czynna co- 


9 ej „sy SĄ chóru 
i baletu, Pocz. *przedst. o godz, 19.15. 


COLOSSEUM, Kop: znika 16 


7 ińcki ularaa 
Szczapiński ukaran ; 
dwumiesięczną dyskwalifikacją | 
Zarząd „Zjednoczonych” postanowił u. X 


z Wartą. Po zawodach piłkarze wy- 
i autobusem do swej kwatery trenin- 


ha 


gowej w Stawie na Dolnym Śląsku, 
Powrót zakończył 


się tragicznie W 
* 


ój Zy 


ak już donosili 

bokserska ,, 
w Żyrardowie, gi 
Qd 

dowi; 


lę 
Rz 


ski (Ż) wygrał z 
zej rundzie na 
ko- 


yil 


pun 


rea 


ca Lublina już we! 
do Łodz 


— Do mist 

wy. 
alis- 
opcy wypoczęli po 
Przez cały ty- 
enowali na obozie 


3 1V EXPRESS 19% 
Lesiak zabity 


of. Ciszewski ranny. romy 4 
W niedzielę odbył się w Poznaniu mecz (katastrofie samochodowej tuż pod Stawg 
jtrenisgowy reprezentacji piłkarskiej Pol- | zabity został znany gracz krakowskiej — |: 


bardzo się ua tmczone"r 


mieć czas na wyprostowanie kości 


Garbarnt — pomocnik Lesiak. 

Kierownik ekspedycji prof. Ciszewski 
(b reprezentacyjny gracz Polski | Legi 
'|doznał złamania obu nóg. Reszta zawod= 
ników poniosła lżejsze okaleczenia. 


1, 


| Kowalik (Zi) i Kubiak. Łodzianin wa 
62 kg, a żyrardowianin 79 kg, W pi 
| szym starciu Kubiak dwa razy zwal 


ZGUBIONC 


JE: 


nazwiąko W 


Nr 77 


Ogloszenia Abe 
m 


SME 
„Slibbe”, „Corona? 
i rywalnie kupi. 


na deski „ale w drugiej rundzie wy: 
mu jeden cios i lżejszy łodzianin nie chciał 
dłużej USA 


| furcia, 
pracy 
znal „|. wó 


zwracał się d niego: „Co c ci jest, dlaczego | ZGURIO 
zapominał o liczeniu. 
rem Żyrardowa jest 
m nawet Czarnecki 


| 
| 


SKRĄDZIC 
czenie z 0. 


ZUDIONO kart 


b 


Niska 3/3 

e dowody: kartę 
je = obozu w Frank- 
warszawską kartę 
o Dębek Wincen- 


4 


y i dowód konia, 
Dlugã 31. 


ie b. dobre. Pu- portal, płlgówkę, zaświańczał 
SBE widow: koncentracyjnego Buchenwald, 
zo SAGI Granitoa 11. 
na pięściarstwie. E GW WKK Lekarze MIW 
y MATOLOG Alicja Burskoyska 
sie piei PWS zy Choroby zębów, jamy ustnej. 
j JE Di w sztucznych, Andrzeja 2. 


, Dr 
nych. 
De. 

Dni 


Polu 


w Pera Zieliński i w średniej Si 
mion I. 


czach, co oczywi 


ie odbiło się na jego |3—6 pn 


tormate. d. 5. ZUR 
— A jak się przedstawia wasz ciężki? `: 
— Klis ma niezwykle mocn ale 
ym pięść MA | Ðr med. E. 
) lat i nie można na nim bu- | Lwowa, cj 


ferdin 


id 


sytetu Łódzki 
uszu nosa 1 gardła. Sienkiewicza 37, przyjmuje 


y 
zn 


MIKULICZ, 


alist: 


16 i jamy ustne! 
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